
iL b^Pł-ĄTAEW POLSCE wynosi kwartalnie 
in**isk. polstOch z odnoszeniem do domu nrzez 

«owego. OGŁOSZENIA ¡nserentów za m W  
ałych w Polsce po 1.20 mk. polskich za jedno* 

lamowy wiersz petitowy

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich, 

kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz.

Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku — n an*to P r  k r  PPlu<b“ e ‘ Telefon 1781. iamowy wiersz petitowy.
W 11 r IH  o  _  *  ,  , ‘SC“ “ S ~  1 Ekspedycja: Grobla Przedmiejska (Vorstadtischer Graben)« .
NIECjH BĘil/fE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy.
nosi kwartalnie 3,45 mk. niem., a 4,35 mk. niem. 
* odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob* 
szaru ¿V olnego Gdańska po 60 fen. niem. za jedno* 

iamow y wiersz petitowy.

fidanslt na środę, dnia 21-flo kwietnia 1920. H r ¿ 9 2 .

Przed wyborami.
Sekretariat Ligi Narodów zatwierdził przepisy 

o Josęwanm do konstytuanty gdańskiej w oprą*
k rm f1U be-rmAStr?a , ?ahma> Poparte przęz Nad* komisarza Sir Rąginalda Towera Przepisy te sa
dalszym ciągiem praw antypolskich i dzidki tył- 
ko tendencyjnemu oświetleniu ich i nieznajomo 
sci miejscowych warunków, przez czynniki decy*
prawda“ roNnnę Stac praWem obowiązującem. Co prawda zrobiono zastrzeżenie, iż przepisy te nie
mog^ stanowe precedensu (faktu służącego za

°rT f  Przyszłosc, ale to nas nie zadowala.
Świadomie czy podświadomie ograniczono

prawa glosowania wielu Polaków dlatego że nie
krzywda w ?emi' n’emieckif " Stała nam Sę Krzjwda w teraźniejszości, która nie pozostanie
S o S W naPrZ^SZł°ŚĆ- ProteątV ze strony 
na7hW nk yiUf ' ' ni0ne za Późno, a mimo to nie nazbyt przychylnie przyjęte przez Reprezentanta

Narodów, komisarza Sur Reginalda Towera, i
• Konstytuanto gdańska bedzie rozstrzygała ! 
iele spraw pierwszorzędnej wagi, więc udział

RxSrZ nTndOS- t C2iiej T ? T-Że jest koniecznością 
j C- r̂ l?ze’ lz k°lu Polskiemu w konstytuancie 

gdańskiej przypadnie na, razie dalsze prowadzę*
• r ° lltyia. biernej, jak swego czasu miało tó 

Em Pruskim i parlamencie niempec*
kim, jednak maisimy stanąć na placówce, by speł*
Polaków"w2 C d ^ l tylk°i W°beC, wsPÓłobywateli roiaKow w Gdańsku, ale i względem Oiczvmv
naszej Rzeczypospolitej Polskiej. Y *
trakStP/o,Wt j k0nptytUC,J1, dIa Wo]Pego m. Gdańska, traktatu gdansko*polskiego i cały szereg nnych
skicjW We,dzie pod obrady konstytuant'’ gdań*

Surogat drugiej izby, senatem zwany, wedłuii 
projektu konstytucji p. Sahma ma występować na 
zewnątrz, jako ciało reprezentacyjne W C na

Przepisy traktatu pokojowego, podpisanego 
przez naszych przedstawicieli w Wersalu oniewL 
&  Vż prezen tacja  Wolnego m. Gdańska T a l i  wnątrz należy do Polski.

My ze swej strony skrupulatnie przestrzegamy 
w ieeT°W obwiązujących traktatu wersalskiego^ 
r, ,; .1 samej miary żądamy od dzisiejszych
prowodyrów pohtycznych Wolnego m. Gdańska,
z Berli?n i Ch ^  obowlązu^ ce sa tylko nakazy

w T  tyf  VSetki ,innych wypadkach udział nasz 
konieczny. Gd tego ilu posłów 

D o l i t •“ 1 ,ak.lcb zalezec będzće stopień napięcia 
P°Vy naszel w konstytuancie gdańskiej.
rów i r \ Zkiem, naszym jest iść do tych wy,bo* 
x n]e 0 % by rpodz prowadzić politykę czynną 
h u m o rfL ™ 1! kopciuszka zależnego od woli lub 

go lub innego „suwerena“ gdańskiego.
L. Berezowski.

bzicwięcaziesiąt tysięcy knechtów pruskich 
T ° i f y ° .S2ę. uo snu wi£cznego na ziemiach poi* 
skicn, a każdy miał w dłoni miecz i kajdany...

L ziew ięćdziesiąt tysięcy mogił rozsianych w 
i-Oisce, to świadectwo ogromu wysiłków dla pod* 
boju świata...

ljUCi polski otacza te mogiły troskliwa opieką, 
cnoesaż śpią w nich mordercy jego braci... Urą* 

ac pogrobowcom nie chce — walczy z żywymi.
Nicpciszanowanie 
grzechem... grobu nawet przeciwnika jest

Inaczej rozumują Niemcy. Dnia 12*go kwiet* 
ma na cmentarzu ewangelickim w Biskupicach zo* 
stał zburzony grób znanego patrjoty polskiego 
Lejka, który zmarł wskutek ran zadanych mu 
przez motłoch niemiecki wspierany przez Sicher* 
neitswehr.

Wieńce i wstęg: zniszczono i wyrzucono poza 
cmentarz. Nie potrzebujemy ludowi naszemu 
tiomaczyc ohydy doonanego faktu, on sam wie 
co jest modlitwą a bluźnierstwem, co walka poli- 
tyczną a świętokradztwem.

T  „“ w 6811 ..Przestępstw względem ludu poi* 
fcfeO a Warnijj i Mazurach osiadłego popełnio* 

nych przez Niemców przybywa jeszcze jedno...
.,fia Potw°rność tę, za gwałty i zbrodnie po* 

pełnione względem wiary świętej, ojców m o w y  
i sumienia narodowego lud polski, który wszyst* 
ko to dobrze spamięta, da wam w chwili gloso* 
wania godną zapłatę — świętokradzcy.

Kazimierz Zagończyk.

kowanych w Niemczech w niemożliwych prawie 
kościach potrzeba ludzi, którzyby praca swą i po* 
t atkami znieśli wreszcie wielkie długi państwa 
niemieckiego. Tych ludzi chcą dostać koniecz*. 
nie na swą stronę. Wszak potrzebni im sa na to, 
żeby pomogli odpłacać dług Niemiec. Bo jeśli 
w plebiscycie, czyli głosowaniu powszechnem od* 
padną tysiące Polaków od Niemiiec, wtedy pozo* 
stali Niemcy płacić będą musieli na głowę tern 
większe podatki. Toć ktoś zapłacić owe długimusi.

S W  ni fn lyystüiî diera sit giinitńt?

Świętokradztwo.
ne«ó N i S y kroKi° !.udu ““ »So Sleboko religij. 
tylko nienawiści \ oto^  i<* <*

przydrożni i a p f e i j  £ olsce' c™?tarze.' krzyże 
nowaniu. Lud nasz krwi W s?c?e^°!ne(n posza* 
pociski artylerji niemi p 8dy
wspaniałe świątynie Pańsic;pejCJrIT aT V w | ruzyny, które wzywały do 8^fb^no dzwo*
łów wprowadzano konie l  y’ 8^y d.° ^°ścio* 
starodrzewiem cmentarzv’ k posr°d ocienionjr;ch leckie y kopano rowy strze*

rażony 1 " * » •  —

zonych, prasa niemiecka tłomaczvłn ielT 0skai- 
koniecznościami woj'ennem|i... . c 1 uczynią

. Niejeden z pośród was widział ^  ^
nieczności wojenne“ pchały żo ld a^ ^  pruskto d^
^cmentarzy.bezozeszczenia świątyń

jeszcze WiHd0kaZUJą -  Mazurach jak nigdy
iieśc? • l aC UprawlaJi* dalej swoją politykę
przeszkadzać^k pWf t  W°jmej O b i ja ją  zebrania, przeszkadzają Polakom gdzie mogą — a nai*
niedzmi^w iŻ rozrzucają prawie pieniędzmi w tym imegodziwym ceiu

Dowodem na to jest protokół spisany nie*
dawno w Ołsżtyme, a umieszczony w „Gazecie
Olsztyńskiej Z protokółu tego wynika, że ofia*
rowano az cztery tysiące marek za rozbicie jedne*
brzmibrarUa P0lsklega Ciekawy protokół ten

Pan Michał Rykowski 2 Wielkich Lesin 
(Gross*Leschienen) pow. szczycieński oświadcza:

„ry iT ia T kwiet!lia i- ,b- się odbyć wiec 
T T i r  Lesiiia{ch- ę rektor Kirch, tamże, który jest kierownikiem Heimatvereinu, zapropono* 
wał mi 4*go. kwietnia r. b. abvm zor^a* 

r0zbicieteJo zebrania i nie waha/lię 
nawet przed pobiciem uczestników. Jako na* 
grodę ofiarował mi 4000 marek płatnych po do* 
Lonanem rozbiciu zebrania. Odmówiłem Roz*
L eT a l3 °dbyła się W gospodzie Neumanna w nesuiacn na cztery oczy.

Wobec mojej odmowy postarał sic Kirch 
o innych lud^i i pod jego kierownictwem roz­
bito wiec polski 6 kwietna r. b. KirchTsobl'
SHauty-Kyg°Wał a£Cjl  1 Sam począł wołać: 
nicht V hn’ "aUS ^  lhLU’ }Wlr W°Uen den Polen 
iatvL • ’ f°wniez b,rał czynny udział w bi*
cel,y% 1 naWf t Przymosł umyślnie laskę w tym
sa T K ^ W?ad?ZyCTi°,m<rfię ,a’ oraz Paweł Ken*
weł WoIfk’ i an• P°desta syn gospodarza, Pa* ” 00 właściciel zajazdu, Jan Zanatka TT

n i L K , Syn gospodarza z Małych Lesjn 
Olsztyn, dnia 10 kwietnia 1920 r. 

p . , Michał Rykowski.
zu r£m kT o ^ S t ,Jank°jMki W Komitecie Ma*. Ciekaw, pddział gwałtów a bezprawi, 

g b u r ó w t o n  dokument dowodzi nami jasno
ków nas5 c h aC„ f Ł nacT ,eCklei wob“
w k i e S a T ^ “ ^  j l k ifkko Pieniądzepolskich S  niemieckich na rozbijanie wieców

wanie piento^ą’ ■ " erlwif PaP*eru na druko* 
szyny d r c k i^ y p̂ ŝ wef ba^  ^braknie, Mae

6 t0> na zapłacenie tych papierków dru*

• zatem z Polaków nie chce wysługiwać 
się Niemcom, który z Polaków nje chce po* 
módz Niemcom* odpłacać ciężarów z własnej kie* 
szem, ten niechaj glosuje za Polska. Bo w Pol* 
sce ani w przybliżeniu tyle długów niema, co 
wszędzie indziej, a mianowicie w Niemczech. 
U tern przekonać ..się mogli czytelnicy nasi z arty* 
Kufu, który przed kilku dniami zamieściliśmy.

Zatem Polacy, głosujcie nie tylko sami za Pol* 
ską, ale jeszcze prócz tego objaśniajcie wszyst*
siadów eUSWiad0mi°nyCh’ a znajomych Wam są-
n - J 1akf  .P.raea od ust do ust jest najlejisza, bo 
najb^dziej przekonuje. Na nic się wtedy zda* 
dzą zachłanne apetyty niemieckie.

Kasy chorych w  M sce.
J ___  . . , . _h a  jednem z ostatnich posiedzeń Sejmu poi* 

skie o po załatwieniu się z budżetem, ministerstwa 
sprawiedliwości przystąpiono do sprawozdania 
Komisji skarbowo budżetowej o wniosku nagłym 

yv.aszkiewiCza w sprawie przyznania kredytu 
10 rmljonow marek na założenie kas chorych. 
Celem wniosku jest organizowanie kas chorych
T Sn i T T 7 f mpie’ niŻ dotąd’ przez zmniejszę*
" łe T  ohllT d flnam« y ych- W połowie roku ubie* 
kszych S e  T ’ Zl  d a .urucb°rnienia 10 najwię* 
łodzi p  chorych, mianowicie w Warszawie 

Z1’UC:zęstochow16, Zagłębiu Dabrowskiem itd.
n?d+ebtt- °k°-io 7 1 pół mili°nów miarek. Na tej podstawie sejm na wniosek komisji skarbowe! 
budżetowej uchwalił 5*miljon0wą pożyczkę na za* 

ładame lcas chorych, uważając wówczas tę kwotę
ktdTn Stai-CZaj'ąCą’ poni.eWaz kasy miały być za* Kiadane me równocześnie, lecz kolejno. Od te*
go czasu zaszły zmiany, spowodowane spadkiem
kwotoT ° T ną* dr?ŻyZną’ ktÓre sp ra n y  t  Kwota ta obecnie me wystarcza

c k Z Z Z g * * « 0 w ca,ości w draatem! 1
O obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 

choroby przemawiał p. Waszkiewicz stwierdzaj ą t  
ze ubezpieczenia społeczne stały sic rzeczą ko* 
G h T I  1 Jednyif  Z wyrazów kultury. Doniosły 
r hwniP T fM0Ceni° 5,ańf w° Polskie od pierwszej 
ł ż .1 nieP°dleglości. Charakteryzując u*

-W poszczególnych dzielnicach, mów, 
i: , d . ’vlz Wszystkie rodzaje ubezpieczeń po*

ne w' śckhZ ąCZ°Pe T  jedIPą Instytucję, gdyż są o* 
n n J v T Słym zwlązk.u- Polskie kasy chorych P y się na systeime przymusowym, który za* 
wsze daje najlepsze wyidki. Na drogę przepust
m vT y .prz?d w°jną państwa zachodnie. Ubez* 
pieczenia objąć muszą wszystkich, utrzymujących 
się z pracy najemnej.  ̂ “

Komisja stanęła na stanowisku najszerzej za, 
kresu ubezpieczeń i dlatego nie wyłożyła z n i f j  
urzędników państwowych. 80

Projekt Przewiduje tylko jeden zasadniczy

t e -

ąMe,n“" JXMn g° lnych ubezpiecz^
r y c h t f y  S w y t ^ 80’ Kby k«2 cho.
Se S e  ż a r ^ f e  Ł któ7nvm nie bvł „ Z  ' tym czasie nienormal*nyrn, me byf gorszy, mz w czasie pracy.

Zapomoga wynosi od 60 do 70 procent płacy
robiTuży krck^ 11 Ś̂ adCZeń dla camd A , T  k n6PrZGd w Porównaniu z Niem* 

Świadczonia te mają teraz być 
obowiązkowe i komisja ze względu sprawiedliwo*



śei to przyjęła, ponieważ są choroby członków 
rodziny, które pracownika mogą także zrui nować

Komisja uznała zasadę samorządu kas cho* 
rycłr, a ogólne kierownictwo pragnie powierzyć 
ministrowi pracy i opieki społecznej Komisja 
zdrowia pragnie widzieć j* w rekach ministra 
zdrowia.

Zasadą pierwszej komisji jest to. że kasy cho* 
ryeh są tylko cząstką całokształtu ubezpieczeniom 
w ego; mimo to komisja ta w osobnych artyku* 
łach pilnie podkreśliła znaczenie ministerjum 
wia dla tych kas,

Komisja zwróciła baczną uwagę na to, żeby 
kasom dać silne podstawy finansowe. Dlatego 
wysokość wkładki, którą dekret wyznacza na trzy 
procent płacy ustawowej, komisja podniosła do 
(¿'A procent. Zgodne to jest z ogólną dążnością 
na zachodzie.

Kasy chorych będą korzystały z wydatnej po« 
mocy państwowej.

Kasv chorych wzięły na siebie opiekę nad po» 
logiem i dążą, mimo, że to nie są choroby. W 
niektórych krajach istnieją już nawet osobne u* 
bezpieczenia macierzyństwa, jak We Włoszech 
i Niemczech. Komisja godzi się na propozycję 
komisji przemysłowej, aby część ciężarów, po* 
noszonych przez kasy na świadczenia połogowe, 
wzięło na siebie państwo. Państwo ma także 
przychodzić kasom z pomocą przy budowie szpi» 
tali i uzdrowisk.

Francuz o Polsce i Psiakach.
„Gazeta Warszawska,* zamieszcza dłuższy ar* 

tykul swego paryskiego korespondenta p. Smo* 
goczewskiego. Miał op rozmowę z senatorem 
Noułensem, prezesem Tow, francuskopolskiego 
w Paryżu i. byłym przewodniczącym pierwszej 
misji koalicyjnej w Warszawie. Kiedy konferen* 
cja zeszła na tory polityczne p. Noulens powie* 
dział: j

„Co do zagadnienia pokoju z sowietami, to po* j 
viem tylko panu, że wszyscy we Francji podzi* j 
wiamy mocne i godne, mądre i ludzkie oświad* i 
czenia, jakie Wasz Naczelnik Państwa uczynił 
korespondentowi „Petit Parisien“. A co do przy* 
szłości Polski to — wierzę W nia.

Wierzę, bo jesteście pełni najczystszego i naj* 
gorętszego patrjotyzmu, więc macie siłę morał* 
ną, aby Państwo Wasze odbudować.

Wierzę, bo złożyliście dowody mądrości poli* 
tycznej, organizując armję, o której bohater* i 
skich czynach wiemy. Nazajutrz po wojnie z wy* i 
cięskiej ale niedostatecznie wyzyskanej i chwili, 
gdzie wszędzie prawie zdemobilizowano mniej 
lub więcej, ta armjja j est dla Was siła cenną 
i najlepszą gwarancją Waszego prawa. Obecne 
wypadki w Niemczech dowodzą tego najlepiej.

Wierzę,, bo wśród ogromnych i niezliczonych ! 
trudności, z prawdziwym- zmysłem organizacyj* 
nym położyliście podwaliny; pod Wasze pań* 
stwc. Wśród ogólnego chaosu, wciśnięci pomię* 
dzy bolszewizm rosyjski a Niemców, umieliście j 
nie gorzej niż w innych krajach zorganizować ad* j 
ministraęję, sądownictwo, szkoły, aprowizację 
i środki komunikacyjne.

Nakoniec wierzę, bo Was znam, bo Was wi* 
działem przy pracv, bo kocham głęboko Wasz 
kraj.“

Przegląd polityczny.
Papież ograniczył władzę kościelna biskupa

wrocławskiego.
Berlin. PAT. „Vossische Zeitung“ donosi, ża 

papież zarządził, iż księciu biskupowi wroclaw* 
skiemu nie wolno postanawiać dla Górnego Mą* 
ska żadnych nowych postanowień bez porożu* 
mienia się z nuncjuszem papieskim w Warsza* 
wie, ks. arcybiskupem Rattim, który mianowany 
został komisarzem papieskim dla Górnego Śląska 
na okres plebiscytowy.

Szalejący prezydent państwa.
Agencja Havasa donosi z Guatemałi. że pro* 

zydent państwa Caprera pod wpływem napadu 
szału wydał rozkaz strzelania na stolice Guate* 
mali, przyczem doszło do walki miedzy zbrojne» 
mi rewolucyjnemi elementami, które rozkaz 
chciały wykonać, a rozważnemi, sprzeciwiające* 
mi się wykonaniu rozkazu. Walka trwała szesć 
godzin. Na skutek interwencji ciała dyplomaty* 
cznego ostatecznie umysły wzburzone się uspo* 
koiły.

„Einwohnerwehry“ rozwiązane.
Na żądanie Francji zostaną straże obywatel* 

ssie, tak zwane „Einwohnerwehry“ w całych 
Niemczech łozwiązane. Odnośne instrukcje, do* 
tyczące rozwiązania straży w Prusach Wschód* 
nich wydał już naczelny prezes w Królewcu. Ga* 
zety niemieckie bez ogródek przyznają, że trze* 
ba będzie usłuchać Francji i straże obywatelskie 
rozwiązać, ale za to stworzy się nowe pod zmie* 
nfkmą nazwą „OrtsschutzWehr“.

Nowa armja przeciwko bolszewikom*
Według gazet rosyjskich czyni jenerał Seme* 

now zabiegi około utworzenia nowej armji prze* 
ciw bolszewikom. Organizowanie nowei armji od* 
bywa się na obszarach wschodniego Sybiru. Se* 
menów dąży rzwnocześnie do utworzenia parta* 
mentu wschodnio*syberyjskiego.

Spraw y polskie.
Polska organizuje władze bezpieczeństwa 

na Podoła.
Warszawski „Kurjer Poranny“ donosi: Wła* 

dze polskie w porozumieniu z rządem ukraiń* 
skim, przystępują do organizacji żandarmerii na 
Podolu w celu ustalenia tam ogólnego bezpie* 
czeństwą.

Konstytucja polska uchwalona zostania 
dnia 3 maja.

Marszałek Sejmu Trąmpczyński kazał przy* 
śpieszyć wykończenie projektu konstytucji, tak, 
ażeby 3*go maja, w rocznicę pamiętnej konstytu* 
cji majowej i nowe zasady państwa polskiego zo* 
stały uchwalone.

Pierwsza adwokatka w Polsce.
„Gazeta Poranna“ donosi: Naczelna rada ad* 

wokacka zamianowała p. Henrykę Wiewiórkow* 
ską pierwszą polską adwokatka w Warszawie.

Wiadomości potoczna.
KALENDARZ na środę, dnia 21 kwietnia: 

Anzelma.
Słońca wschód! o g- 4 52, zach. o g. 7 7. 
Księżyca wschód o g. 6 23, zach. o g. 10 36.

Gdańsk. Według porządku wyborczego, usta* 
nowionego dla zebrania konstytucyjnego. Wol* 

nego Miasta, uprawnieni są do wyborów wszyscy 
mężczyźni i kobiety, którzy do dnia wyborow. 16 
maja r. b. ukończyli 20*ty rok życia, o ile od cza* 
su odłączenia obszaru Wolnego Gdańska od Nie* 
mieć, 10 stycznia r. b. w obszarze tym mieszkają 
i w czasie tym byh poddanymi niemieckimi, to* 
nieważ w kartotece miejskiego urzędu wyborcze* 
go zapisane są tylko te osoby, które dp dnia i i  
grudnia 1919 skończyły 20 lat, zaleca sie. aby te 
osoby, które do“dnia wyborów, 16 maja rb. skon* 
czą 20 lat, kazały zapisać 4ą do kartoteki wybór* 
czej przy miejskim urzędzie wyborczym, ulica 
Garncarska 1—3. Odnośne wezwanie ogłosił ma* 
gistrat swego czasu w gazetach nńejscowych, co 
się niniejszem jeszcze raz przypomina.

— Dnia 7 kwietnia r. b. znalazły dzieci w lesie 
oliwsktoi, w pobliżu szosy kiełenskiej, dziecko, 
liczące około 2—3 tygodni, które tam orawdopo* 
dobnie porzucono. Podejrzenie pada «a kobietę 
w wieku około 25 lat, którą dnia tego widziano 
w pobliżu tego miejsca z niemowlecdem na ręku. 
Przy dziecku znajdowały się 3 koszulki. 2 kafta* 
niczkjt, 2 stare pieluszki i szara chustka, wszystko 
bez znaków. Bliższe szczegóły, któreby dopomo* 
gły do wyśledzenia matki, należy wystoswać do 
urzędu dla biednych (Armenamt) w Oliwie, ra* 
tusz, pokój nr. 8.

— Urząd doradczy dla małych ogrodów ogła* 
szał kilku razy, aby właściciele małych ogrodów 
ziemię przekopali już na zimę, gdyż takie prze* 
wrócenie roli i wystawienie jej na przemarznięcie 
równa się lekkiemu nawozowi. Nte wszyscy jed* 
nak usłuchali rady. Nawozów sztucznych w tym 
roku jeszcze prawie wcale dostać nie można, dla* 
tego radzi wymieniony urząd, aby kto może po* 
starał się o zwyczajny nawóz. Uważać jednak 
należy, aby zwykłych nawozów nie używać pod 
marchew, groch i szable.

— Z powodu ciągłych skarg o znaczne pod* 
wyższanie cen przez handlarzy detalicznych roz* 
porządził urząd gospodarczy, aby wszyscy han* 
dłarze detaliczni kazali sobie wystawić przez 
swych dostawców wykaz'co do ilości dostarczo* 
nych ryb i ceny zapłaconej za nie. Wykaz ten 
muszą zachować 14 dni po zupełnem wyprzeda* 
niu ryb i wykaz mieć przy sprzedaży ryb zaw* 
sze przy sobie i zastępcy miejsca badającego ce* 
ny, lub policji tenże na żądanie przedłożyć. 
W razie niezastosowania się do tych przepisów, 
zostaną wszystkie ryby handlarzom obłożone are* 
sztem i zabrane,

—■ Połączenie napowietrzne pomiędzy Gdań* 
skiem i Słupskiem w czasie wstrzymania komuni* 
kacji w Polsce urządzone będzie dzienne połączę* 
nie napowietrzne pomiędzy Gdańskiem i Słup* 
skiem. Latawiec wyjedzie z Gdańska codzień
0 godz. 6 i zabierać będzie tylko zwyczajne i za* 
pisane listy do Niemiec (z wyjątkiem Prus 
Wschodnich i obszarów plebiscytowych) Zabiera 
również przesyłki za granicę przez Niemcy. 
W pierwszej linji Dsty i ppcztówki.. O ile latawiec 
nie zostanie przeciążony, zabierać bedzie także
1 inne przesyłki, przedewszystkiem gazety polity* 
czne. Osobnej opłaty nie pobierają za to. Przesy* 
lek wartościowych nie wolno zabierać. Począwszy 
cd 19 bm. przyjmują urzędy pocztowe w obwo* 
dzie Wolnego Gdańska ważne paczki do Prus 
Wschodnich.

Rato 8tó»ia Oiłskftlazi— R.G 0 — w r. 1919.
Jak już przed niedawnym czasem donosiliśmy, 

wyjechali jako delegaci Rady Opiekuńczej Okrę* 
gowej — R. O. O. — na Wolne Miasto Gdańsk 
na Zjazd delegatów R. G. O. do Warszawy pp.: 
dr. Panecki, dr. Redmer i Romaszewski. Zj azd 
odbył się 9 kwietnia w gmachu R. G. O:, przy pla* 
cu Dąbrowskiego i był nadzwyczaj ożywiony, bo 
udział byi bardzo liczny. Przybyli bowiem przed* 
stawiciele Rad Opiekuńczych Okręgowych, po* 
wiatowych i miejscowych z całej Polski od Bał* 
tyku aż do krańców wschodniej Galicji.

Podczas, gdy wszyscy delegaci wypowiadali 
swe bóle i poszczególne życzenia grup lokalnych 
na ogólnem zebraniu, to delegaci gdańscy odbyli 
wspólnie z prezydjum R. G. O. osobne posiedzę* 
nde ze względu na to, że R. O. O. Gdańska jest 
najmłodszem i najuboższem gniazdem i że jest 
to jedyna Rada, która pod względem prawno* 
państwowym nie należy do Polski i skutkiem) tego 
odrębnie winna być traktowana. Rezultatem tej 
konferencji było postanowienie prezydjum udzie* 
lenia naszej R. O. O. pomocy tak pieniężnej jak 
i w innej formie, z czego zdają delegaci szczegółów 
we sprawozdanie na najbliższem posiedzeniu 
Rady.

Aby publiczności gdańskiej dać informację 
o błogiej działalności R. G. O. przytaczamy kil* 
ka ustępów z oficjalnego sprawozdania za rok 
ubiegły, wypowiedzianego na zebraniu delegatów.

Koniec 1918 i początek 1919 roku był history* 
cznym momentem dla Państwa Polskiego. Polska, 
po 150*lfitniej niewoli i ostatnio kilkoletniej oku* 
onei* przez Niemców i Austrjaków odzyskała wy*

śnioną przez ojców naszych wolność. Rząd polski 
w tym okresie byl słaby i zorganizowany tylko 
u góry.

Naród z ziem swoich przepędził okupantów, 
należało więc bezzwłocznie przystąpić do samo*' 
rzutnego zabezpieczenia ładu i porządku w kraju.

R. G. O. w owym czasie działała tylko w 57 
powiatach b. okupacji niemieckiej i była już or* 
ganizacją silną, siecią swoją obejmując wszysi* 
kie te powiaty i prawie wszystkie ich gminy.

R. G. O., świadoma swoich obowiązków, bez* 
zwłocznie przystąpiła do przejęcia i zaopiekowa* 
nia się majątkiem narodowym, zapewnienia bez* 
pieczeństwa publicznego, przez organizowanie 
milicji narodowej w porozumieniu z wojskowemi 
organizacjami, które już za czasów okupantów 
konspiracyjnie działały, ujęła w swe ręce w wfelu 
powiatach rządy, przez powołanie na starostów 
prezesów Rad Opiekuńczych Powiatowych i w© 
wszystkdem starała się być pomocną swemu rzą*

■ dowi.
W miarę rozszerzania się rządowej organiza* 

cji, R. G. Ó. przekazywała rządowi wswytfł» 
zdobyte i przejęte od Niemców i potworzone 
agendy, a sama powróciła do niesienia pomocy 

j ludności, jej potrzebującej.
Komitet Ratunkowy, jaki działał na ziemiach 

b. okupacji austrjackiej, po ustąpieniu Austrja* 
ków, zlikwidował się, przekazując cały »wój po* 
zostały majątek R. G. O.

W Wielu z tych powiatów ludność materjałnte 
bardzo była zniszczony dlatego R. G. O. bez* 
7w)o/,7n i nr"r-,rctimila do organizowania swej sie*

powych, których ogrom zniszczenia przewyższył 
inne.

Ziemie wschodnie Małopolski, które przeszły 
kilkakrotnie wojenne inwazje, potrzebowały ró* 
wnież skutecznej pomocy, dlatego też R. G. O. 
i tam po porozumieniu się z miejscowemi siłami 
społecznemi, przystąpiła do organizowania swej 
sieci ratunkowej.

Rząd polski, którego celem było zaprowadzę* 
nie ładu i porządku wewnątrz, miał bardzo trudne 
zadanie w zabezpieczeniu granic naszego państwa* 
od wschodu, na którym szalała anarchia boisz©* 
wieka i uwolnienia od bolszewików tych ziem, 
które czy to kiedyś do Polski należały, czy też 
były z nią w unji.

Dzięki wysiłkom naszej bohaterskiej armji 
i jej naczelnego wodza ziemie te powróciły do 
swojej macierzy.

R. G. O i tam podążyła ze swą skuteczną po* 
mocą, otwierając Rady Powiatowe i Miejscowe, 
które, dzięki pomocy finansowej ze stronv Jene* 
ralnego Komisarjatu Ziem Wschodnich, energji
i oddaniu się sprawie społecznej ipiejscowej inte* 
ligencji, oraz pomocy R. G. O. funkcvonują już 
bardzo sprawnie, gojąc rany tym, którzy naj* 
bardziej ucierpieli w czasie inwazji bolszewickiej.

Reasumując powyższe i chcąc dać możność zo* 
rjentowania się w działalności R. G. O., pozwoli* 
my sobie przytoczyć kilka cyfr, charakteryzują* 
cych organizacyjną pracę.

I tak: do ryku 1919, to jest do czasu trwania 
okupacji austr jackosniemieckiej funkcjonowało 
zaledwie 57 Rad Opiekuńczych Powiatowych i to 

na terenie okupacji niemieckiej, gdyż na te*
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— Parowcami frachtowem! firmy „Atnerikani* 
scbe Kerr * Dampfschpffahrts * Geselschaft", wy* 
cbodzącemi raz w” tygodniu z Hamburga do No« 
wego Yorku wysyłać można odtąd zawsze zwy* 
czajce i zapisane listy do Ameryki i dalej. Parowi* 
ce wyjeżdżają 21, 28 kwietnia i t. d. Na przesyt* 
kach' mu# być dokładny napis „iiber Hamburg 
mit Kerr*Dtnmjpfer“.

Wiadomości Utograflczas.
Komunikat sztabu jen. wojsk polskich a 18. 4. 20.

Warszawa, 19. 4. PAT. Wobec tego, że sytua* 
cja na odcinku poleskim staje sic coraz cięższą 
wskutek nieustanni© trwających ataków i ciągle 
zwiększających się sit bolszewickich, została za* 
rządzona z wyzyskaniem momentu przegrupowa* 
rua sil nieprzyjacielskich da nowych ataków, prze* 
giwakcja, mająca na celu uniemożliwienie dal* 
szych ataków neprzyj acielskich. W akcji tej zo* 
stały rozbite siły nieprzyjacielskie, stojące przed 
naszym frontem. Dotychczasowa zdobycz nasza 
wynosi 7 dział, 40 karabinów maszynowych. — 
Na Podolu i Wołyniu ożywiona działalność od* 
dźiałów wywiodowezych.

Pierwszy zastępca szefa szt. jen. Kuliński, pułk.
Wstrzymany ruch kolejowy w Polsce.

Warszawa, 17. 4. PAT. W związku z wymianą 
i stemplowaniem banknotów koronowych grani* 
ce Polski ulegają zamknięciu od dnia 17 do 26. 
kwietnia. Ruch kolejowy pomiędzy Polską a pań* 
stwami ościennemi wskutek tego zostaje wstrzy* 
many. Wyjątek stanowi linja Chojnice*Czersk* 
Kwidzyn, na której dopuszcza się transytowy 
ruch osobowy, oraz linja Chojniec*Czersk*Gru* 
dziądz i Iława, na których dopuszcza sie ruch to* 
watowy w myśl specjalnych przepisów. Ruch po* 
cztowy. telegraficzny >i telefoniczny dla osób pry* 
wartnych przez czas zamknięcia granicy zostaje 
wstrzymany.

Wybory do konstytuanty litewskiej.
Wilno, 17. 4. PAT. Dhia 14 i 15 kwietnia od* 

były się w Kownie i na Kowieńszczyźnie wybory 
do konstytuanty litewskiej. Polacy bez względu 
na różnice partyjne skupili się około Centralnego 
Komitetu Wyborczego. Wynik wyborów dotych* 
czas nie jest jeszcze znany.

Nota o wydaniu niemieckiej floty handlowej.
Lkm, 17. 4. PAT. Rząd niemiecki otrzymał od 

Komisji Odszkodowań notę z zawezwaniem na* 
tychmiastowego wydarta całej floty handlowej.

Stan liczebny armji francuskiej.
Paryż, 17. 4. PAT. Francja do chwili wykona* 

nia traktatu pokojowego przez Niemcy będzie 
utrzymywała armię 700,000.

Przymierze francusko=belgijskie.
Paryż, 17. 4. PAT. Belgijski minister wojny 

oświadczył, że projekt przymierza francusko*bel< 
gijskiego uzyskał poparcie parlamentu. Przytem 
zaznaczył, że Belgja posiada pod broińa do 100 
tysięcy ludzi, zaś do zmobilizowania 350.000.

Anglja sprzeciwia się utworzeniu monarchji 
w Niemczech.

Paryż, 17. 4. PAT. Bonar Law oświadczył, że 
próby przywrócenia w Niemczech monarchji spo* 
tkałyby się z oporem czynnym ze strony Angłji.

Pańska zachodnie wymagają od Niemiec na* 
tychmiastowego wykonania traktatu 

pokojowego.
Paryż, 18. 4. PAT. Rządy belgijski i włosia za* 

wiadomiły Milleranda, że przyłączają się do mi* 
cjatywy Anglji co do zbiorowego zamanifesto* 
wania wobec rządu niemieckiego wymagania na* 
tychmiastowego wykonania traktatu pokojowego. 
Sojusznicy zbiorowo zawiadomili Niemcy, że nie 
dopuszczą do przywrócenia ustroju przeciwdzia* 
łającego wykonaniu traktatu. Sojusznicy w takim 
wypadku mają zaniechać pomocy w odbudowie 
i przerwać dostawę żywności do Niemiec.

Nadzór nad Wilhelmem.
Londyn, 17. 4. PAT. Bonar Law oświadczył, 

że sojusznicy będą czuwali nad tem, aby ex*ce* 
saraz Wilhelm i b. kronprinz nie mogli powrócić 
do Niemiec. Sojusznicy będą domagać się de* 
portowania ich do kolonji holenderskich.

Nuncjusz papieski wrócił do Rzymu.
Rzym, 17. 4. PAT. Nuncjusz papieski w War* 

szawie, monsignor Ratti, przybył wczoraj do Rzy* 
mu i był przyjęty na dłuższej audiencji przez 
Papieża.

Opinja angielska o rozbrojeniu Niemiec.
Londyn, 17. 4. PAT. „Daily Grap hic“ domaga 

się nietylko rozbrojenia Niemiec, ale i okupacji 
Berlina.

Konferencja w sprawach gdańskich.
Warszawa, 17. 4. PAT. Komisarz fint en ty 

w Gdańsku, Sir Reginald Tower konferował 
wczoraj z Rządem polskim w sprawach gdaft* 
skich. Wieczorem tego dnia odbył się uroczysty 
bankiet na cześć p. Towera.

Naczelnik Państwa jedzie do Wilna.
Warszawa, 17. 4. PAT. W niedzielę Piłsudski 

wyjeżdża do Wilna w celu wzięcia udziału w uro* 
czystościach z powodu uwolnienia Wilna od na* 
jazdu bolszewickiego.

Echa z pogromu Polaków w Biskupicach.
Olsztyn, 19. 4. PAT. „Allensteiner Zeitung“ 

w obszernym ̂ artykule wstępnym nawołuje Niem* 
ców do zachowania, porządku i spokoju, zaznacza* 
jąc, że wszystkie pogromy i wybryki hakatystycz* 
ne mogą bardzo źle wpłynąć na wynik plebiscytu 
na Mazowszu, a przedewszystkiem na sprawę 
przedłużenia terminu plebiscytu, co byłoby bar* 
dzo niepożądanem dla sprawy niemieckiej. Ar* 
tyku! ten pojawił się wskutek ostatniego pogro* 
mu Polaków w Biskupicach.

Znowu pogromy Polaków.
Olsztyn, 19.4. PAT. Onegdaj odbył się 

w Loetzen zapowiadany od kilku dni wiec polski. 
Tuż po rozpoczęciu się obrad pojawiło się kilku* 
dziesięciu „Sackhauerów“, którzy napadli zebra* 
nych na wiecu Polaków, rozpędzili ich. przyczem 
wielu ciężko pobili i poranili. Wśród ciężko ran* 
nych znajdują się Dosel do Sejmu warszawskie* 
go p. Herz, p. Lejk młodszy, Czeczka, Czodrow* 
ski, Wiesel i inni.

Z Loetzen wysłano natychmiast ze strony poi* 
skiej do Olsztyna telegram z prośba o natych* 
miastowe wysłanie tamże wojsk koalicyjnych ce* 
lem zapewnienia bezpieczeństwa ludności poi* 
skiej, która po rozbiciu wiecu schroniła się w Do* 
mu Polskim, gdzie została oblężona przez „Sack*

renie austrjackim funkcjonowały, jak już wyżej 
wspomnieliśmy, Komitety Ratunkowe.

Z chwilą wygnania okupantów Rada G. O. ob* 
jęła swą działalnością wszystkie ziemie Rzeczy* 
pospolitej Polskiej, a pod koniec 1919 roku po* 
siadała już zorganizowanych Rad Opiekuńczych 
Powiatowych na ziemiach byłej Kongresówki 86, 
w Małopołsce 62 i na kresach 29, czyli ogółem 
177 Rad Opiekuńczych Powiatowych.

Od objęcia działalnością swą Wielkopolski 
i Śląska Rada Główna Opiekuńcza powstrzymała 
się. a to w myśl porozumienia się z mieiscowemi 
siłami spolecznemi i Rządem.

•Zorganizowane przez R. G. O. Rady Opiekun* 
cze Powiatowe na ziemiach byłej Kongresówki 
i Kresach powołały do życia Miejscowe Rady 
Opiekuńcze, których do końca 1919 r. ogółem 
zorganizowano z’górą 1000.

Pod koniec 1919 r. powyższe instytucje wy* 
dawały codziennie po 335 800 porcji pożywienia.

W powyższych instytucjach otrzymywało 
kompletną opiekę 25 380 osób, w czem 23 500 
dzieci w zamkniętych jakładach.

Miesięczny budżet prowadzenia tych instytu* 
cji ilustruje dokładnie inna niżej podana tabela:
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Wpływy Rady G. O. składały sie z następują* 
oych. poz^ałji’. od Rządu R. G. O. otrzyrnał^
20 579 030, to jest 76 procent wszystkich wpjy* 
wów, a w tej sumie Minist. Pracy i Op. Spoi. da*

ło 35 procent, Jeneralny Komis, dla Ziem 
Wschodnich 24,5 procent, Ministerstwo Zdrowia 
11 procent, inne Ministerstwa dały pozostałą dro* 
bną sumę.

Różne opary przekroczyły sumę miliona ma* 
rek, to jest przekroczyły 4 procent ogólnych 
wpływów, wpływy zaś instytucji, prowadzonych 
przez R. G. O. dały 19 procent ogólnej sumy,
w czem loterja 12 procent.

W wydatkach swych R. G. O. wypłaciła Ra* 
dom Powiatowym 12,556.000 t. j. 46 proc. ogól* 
nej sumy, z czego 24 proc. na Kongresówkę, 20 
procent na Kresy i 2 proc. na Małopolską.

Cyfry powyższe przekonają członków Rady 
Opiekuńczej Okręgowej gdańskiej fi jej przyj a* 
ciól , jaki ogrom pracy wzięła na siebie i jak wiel* 
kie zasługi około całego społeczeństwa położyła 
R. G. O. w Warszawie.

Jeśli do 20 miljonów rocznej zapomogi rządo* 
wej dla R. G. O. dodamy moralne i szczere po* 
parcie ze strony delegatów rządowych, starostów
i wszelkich urzędników państwowych to jest to 
dowodem, że rząd Rzeczypospolitej Polskiej uwa* 
ża działalność R. G, O. dla Polski za nader wa* 
żny czynnik w rozwoju społecznymi i za wszech* 
stronnego poparcia godny.

Chociaż wobec odrębnych stosunków gdań* 
skich nie doznajemy dotychczas ani ideowego 
ani materjalnego poparcia ze strony sfer rządo* 
wych, to mimo to jest nadzieja, że przy dobrej 
woli i pomocy gdańskiego społeczeństwa także 
i tutejsza R. O. O. normalnie rozwinie sie* 1' równo* 
rzędne wobec Rad Opiekuńczych zajmie stano* 
wisko.
Zarząd Rady Opiekuńczej Okręg, w Gdańska.

Dr. P a n e c k i ,  prezes.

bauerów“. — Sytuacja oblężonych Polakzw jest 
bardzo niebezpieczna.

Olsztyn, 19, 4. PAT. Z Ełku wysłano wczo* 
raj do Loetzen, gdzie odbył się ostatni pogrom 
Polaków, jedną kompanję wojska włoskiego. _■

Olsztyn, 19. 4. PAT. Na powracające wczoraj 
z Willenberga' panie: Zielińską, Podczaską. Lejko» 
wą, Erdmanową i Cichocką, które wyjechały w o* 
kolie© Olsztyna celem porozumienia sie z kobiece* 
mi związkami mazurskiemi, napadli w wagonie 
Niemcy i grozili im śmiercią o ile nie zaniechają 
swej działalności.

Olsztyn, 19. 4. PAT. Ostatnie dochodzenia wy* 
kazały, że w pogromie Polaków w Biskupicach na 
Warmii brali udział nietylko miejscowi Niemtey, 
ale także „Sackhauerzy“, sprowadzeni z Mazur. 
Międzv innemi do Biskbpic przybyło 90 Sack* 
bauerów ze Szczytna pod wodzą niejakiego Wal*

^  Olsztyn. 19. 4. PAT. Przed tutejszym Domem 
Polskim gromadzą się od kilku dni rozmaite po* 
dejrzane indywidua. Niemcy tutejsi odgrażają s»ę, 
że Dom Polski będzie wysadzony w powietrze.

Olsztyn, 19. 4. PAT. W sobotę plebiscytowy 
komitet mazurski zakup?! w Johannesburgu z rąk 
niemieckich wielki dom, przeznaczony na odby* 
wanie polskich wieców. Wczoraj na dom: ten na* 
padli; Niemcv. Napad odbył się przy dźwiękach: 
„Deutschland über alles“. W czasie napadli ze 
wszystkich sąsiednich domów niemieckich powy* 
wieszano chorągwie o barwach pruskich.
Bezpośrednie znoszenie się Polaków z władzami

niemieckiemi pa terenie plebiscytowym.
Olsztyn, 19. 4. PAT. Członek mlędzynarodo* 

wej komisji plebiscytowej, angielski major See* 
way wydał zarzadzerfe, aby z dniem dzisiejszym, 
przedstawiciele polskich komitetów plebiscyto* 
wych znosili się bezpośrednio z władzami nie* 
mieckiemi i sami załatwiali w porozumieniu z te* 
mfż władzami sprawy bieżące. Zarządzenie to za* 
pewnia Polakom równość w stosunku do władz 
niemieckich.

Delegacja ludności mazurskiej do Paryża.
Olsztyn, 19. 4. PAT. Stosownie do oświad* 

czelna pułkownika angielskiego Benetta, że było* 
by najlepiej, gdyby ludność mazurska wysłała 
osobną delegację do ^Paryża i tam! osobiście 
przedstawiła swoje żądania, wszystkie tutejsze 
instytucje polskie postanowiły na specjalnej kop* 
ferencji wysłać tę delegację w najbliższym cza* 
sie do Paryża.
Strejk pracowników windowych w New Yorku.

Poldhu, 18. 4. PAT. (Radjo stacji warsz.) — 
W Nowym Yorku zastrejkowało 17,000 pracowni* 
ków windowych. W wielu magazynach i drapa* 
czach chmur windy stanęły. W budynku Towa* 
rzystwa Equitable, liczącym 40 pięter i posiadają* 
cym 11,000 pracowników, muszą używać schodów 
zamiast windy.

Wojska japońskie nad Amurem.
Moskwa, 18. 4. PAT. Wojska japońskie posu* 

wają się wzdłuż rzeki Amuru. Wczoraj rano za* 
atakowali Japończycy Nikołajew. Akcje swoją 
Japończycy uzasadniają tem, że musza bronie 
przed atakami bolszewiickiémi wojsk czeskosio* 
wackich, udających się do Władywostoku. 
Wiedeń skutkiem strejku kolejowego cierpi głód.

Wiedeń, 18. 4. PAT. Z powodu streiku na ko* 
lejch jugosłowiańskich i na niektórych linjach 
austriackich transporty zboża i maki z W łoch nie 
naicszly. Z tego powodu Wiedeń znajduje się 
w nader krytyeżnem położeniu aprowizacyjnem.

Wieo indu polskiego.
We Wrzeszczu: Wiec Polskiego Stronnictwa Lu* 

dowego na filje Wrzeszcz i okolice w celu obo* 
ru delegatów, którzy mają listę kandydatów do 
konstytuanty zatwierdzić, odbędzie się w śro* 
dę o g. 6. w , parku KI. Hammerpark.

Tow arzystw  Zebrania
odbędą

We Wrzeszczu: Zebranie mężów zaufania do wy* 
borów do konstytuanty i wszystkich chętnych 
do pracy społecznej w czwartek. dnia 
22 bm. o g. 7 wiecz. w KI. Hammerpark.

We Wrzeszczu: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecylji 
w czwartek, 22 bm. i w piątek, 23 bm. o g. i 
Wiecz. w lokalu p. Małkowskiego, ul. Mariańska.

W Brzeźnie: W piątek, 23 kwietnia Tow. Lud. o 
tfodz. 7 wiecz. w- lokalu p. Ewerta.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ Jan* 
i Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo 
I wt*»dzi*lpy Henryk Wfoczorkiewig» w Gdflftsfo
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Gdańsk—Nowy Jork.

Z wyezoaanych
włosów

wykonuje starannie i tanio

Spssjiiność: psraki 
n a  u lic ę

SABEL,  ulica Szeroka 116 
Kupuję włosy po najwyż­

szych ?en*ch. (S79

Pospieszny parowiec „ M E X I C 0 “  I , Q | I *W
wyjeżdża prawdopodobnie dnia 28/30 fcwistnia rb. 

Pasażerowie zechcą się zgłosić u

Telefon 2626

W o r m s  &  C o .
B d a ń s k , Rynek W o lo w y  nr* 7.

Adres telegram ów; Worms.

dla samonków wysyła prze- 
syłk. rekom, za nadesłaniem 

|mk 8,50 1015
Fi* S s h t w y  

Berlin 0 34, Tubenerstr 35.

W ORM S i C*

statek „Bromma“
wyjeżdża a Gdańska końcóm bieżącego miesiąca.
Sposobność ładowania wprost do

Antwerpji, Hawru, Bordeaux
i połączenia z wszystkimi innymi

belgijskim i i francuskim i portam i.
Bliższe azozegóły w główne« biurze

p r z y  R y n k a  W ę g lo w y m  n r .  7  III.
Telefon 2626. Adres telegrafiozny: Worms.

B a c z n o ś ć !  f ;
Z wyezesaoyeh włe- 

sów wykenuję ataran- 
nie i tan o 1009
warkocze i podkładki.

S REZMER, fidańsk,
.1, Rzeźnicka 31,w podwórzu

D y w a n
» ä s ä
linelenm da sprzedania. O- 
bejraeć mężna od pół 6-tej 
do pół 7-mej po peładnin. 

R s i i t e b a r
Petershagea 2 1 - 2 2 1 p tr. . a  Iswe.

1033

K a rto fla rk i,
grabie do Sitno, kultywatory, krajacze buraków i t.d.
do oddania natychmiast w ładunkach wagonowych.

C z a s  p r z y j ę c i a  o d  g o d z .  9 — 1 2  p r z e d  p a ł .
HOTEL KORDDE DT6CHEE HOP pokój 89.

i QOfi
n >eeeeeeeeeeeoetre M M eeeB»M M M M M M M n o to  w e e e » e

Po.zuknję na polakiem wybrzeże Bałtyk« 
------ PO K O JU  f lE B Ł O W A S lM  w
iłe lato dla dwóek jmń. 
Oferty. Biura OgTesień 

Polaka", Warszawa — Jasna 10
Tew. Aka.
„W. Ł"

1142
.Reklama

kiat osełek da kos,

Z Hango przytyły statki» M S Wara za zlanilim:
F. K. 1/2
G .  B .
Extra 440 
Nr. 1 110 
O B. " "

511/521 11 towarów bawełnianych.
Przesyłki te odebraliśmy i położyliśmy na skład, 

na ra«huaek i odpowiedzialność tego, kogo dotyoiy. 
Właśoioiolo konosamentów zaeheą aię zgłosić do

John Nurminen, T. z  o. p
______ śMkAŚPK, Grobla Priodmiojaka nr. 44. (1040

Pzzojanję wazolkio

prace ciesielskie i mularskie
w mieście i po za Wolnym Gdańskiem. 1043

W y k o n a ją  t a k ż o  p a a o o  
kanalizacyjne i drenarskie,badowękole]i;i kolejek eleWryezayeh.

8 .  Q ro a k ew tk lf interes budowlany.
BIUBO: Poggonpfmhl nr. 85.

D e  oddenla
natyehmiaat przy odbiorze 
M »kładu: 914

seperatoiy do m ilki,
pitrwBzoraednyob wyborów,

muzyoy do mula,
daloj mocne śrśtswalkl śclsaa», 
praktyczne również w ma 
łyob goepodarstwaoh do śró 
towania i mielenia. Mim* 
znacznego podrożenia ces 
materjazów rena tylko 30 mk 

Adolf Kinder 
■I- Walawa iWalIga»»o) 14 a

I debrze prosperująca nsd- 
kompl. narzędzia, matorjały, 
aatog. spajalnia itd. zaraz 
aa sprzedaż. Są nożnie i ezo- 
ladoik, pewna klientela, pra­
sy dużo 1038

Fr. Schulz
Sopot, Elssahardtet. 14.

iaH C zycisI gin.
w  Warszawie,

posz. na lotnio miesiące
m r  P O K O JU

«trzymaniem za lokejo 
możliwie na wybrieżu mor- 
*kiom) 1041

Ofert» adresować: 
WARSZAWA, Polna 42-3  

koniki.

PANIENKI
sioąoe aię nauczyć kranie- 
szyzny damskiej przyjmuje
F. Połom ska,

Helzgaseo *9 III. 1039

Makulatury
naa na sprzedaż

»Gazeta Gdańska,,

Wyjątkowa o M .
Piorwszerzęday interes w centrum 

Gdańska, z obrotom 2*/, miliona, zarobek 
roeiny, wykazalny wośłag książek700860 mk- 
natychmiast do ostąpieaia. Cena 800300 mk., 
wpłata przynajmniej W) MO mk. Daiorżawn 
upływa dopiero po 10 latach. Uprassa aię 
zgłosi. tylko szybko zdoo/dawanych knpeów, 
którzy otrzymają bliższe azoaogóły przez 
agoatją dóbr E , 8 8 l d H t z * K i n i ia « b ,
GDAŃSK, Jopongasse 56. Tol. 3924.

królioie, kozie, oiolęoie i wszyskie inne skóry 
kupują, garbuje i zamisniam na garbowane 
■kóry. (835

K . D A N ZIG ER , O L IW A ,
nlioa Sopocka 70. Telefon 58.

8

Poszukuje się od zaraz

dzieln} ch książkowych, 
$ten> typistek i uczni

biegłych w języ*i> polskim i niemieckim do 1031
B e - k u  Z b o ż o w e g o .

Zgłoszeni* isrz jsnuje

F  R a d o m s k i
Staro gard .

De sprzedani*
¡288  p e s i a d ł o ż c i

wielkoDińskie d w pobiiżu glóraego dworca, centrom 
siic band!«wre odańaka, oraz Wrzeszcza, Oliwy, Sopotu
I Innych mlsjscoroi lach, wile I domy dochodowe z wolny­
mi przy kupnie lok 1 mi I pomieezs aulami, fabryki i składy 
place sktadnicze, cs-adłości wiejskie, kota! z  16 pokojami 
gościnnymi I c»> i inwentarzem oraz 5 składami, które 
w najbliższym cz s e zostaną opróżnione, Łapsze, dobrze 
prosperulące ka* tne, restauracjs, rzeżoictwa, piekarnie, pen­
sjonaty z 18 1 *ię< ei pokojami I całym inwentarzom. Na ży- 
cżtni* odda sie *• ę.za ubikacje na interes* w centrum Gdań­
sk«.! j4mpot i E* < rt. 99]

B uro handlowe 
Kmtmi L e w a n d o w s k i ,

Biuro ces trąbie: Gdańsk, Hendegasse nr. 93.
Filia: trzeszcz, Johannistil nr. 6.

____ _______ ______ Telefon nr. 3814.
s s e e  #######wow*awww*

Bank Ludowy
O ż n L T r i  1  «a>3bOjj n

wypożycza pieniądze i przyjmuje takowe 
płacą* po 3, 37*14%.

Zarazem prosimy

aa czas odnawiać weksle:
lodzlay litrowa od godziny 8 — 1»

Prób. Sadowakl. I. W&ilerand. L  Rut»« . 
M OOMi i i i i i a s sooooooaar oaaosn e oooof s n j

ber Nacht vom 19. zum 20. ApriU ds. Js., 
sind aus dem Bürogebäude der Gasanstalt am 
Thornschen Weg durch Einbruch gestohlen:

5 rechnende Schreibmaschinen „Remington“ 
Nr. 11—207,957 11—207,953, 11—268.744, 

11—268,746, 11—268,738
1 rechnende Schreibmaschine „SmitiuPremier“ 

Nr. 10b—138,628
1 Schreibmaschine „Remington“ Nr. 11—60,610 

1 Schreibmaschine „Adler“ Nr. 7—155,419.
Belohnung erhält derjenige, der die 

Maschinen wieder herbeischafft oder Angaben 
erstattet, die zur Ermittelung der Täter und Wie* 
eererlangung der Maschinen dienen. (1047

Vor Ankauf wird gewarnt.
Verwaltungsauschuss für das städt. Gaswerk.

Biegłych zecerów
przyjmie zaraz

Wydawnictwo „Gazety Gdańskiej“
D d a ń a k  _

Poszukuję
zawsze miejskich i wiejskich posiadłości w każ­
dej wielkości przy kiżdai zaliczce dla posiadających 
goiowkę ratlaktantóy. Przeprowadza się równio* 
uduelanie pożyczek. Zgłoszon a piiyjmNje ęgy

J u l .  Rathenow,
B a s k  k o m is o w y

GDAŃSK, Grobla Przedmiejska nr. 21.

Verordnung betreffend Ausweis bei Einkäufen 
von 'Fischen durch Kleinhändler.

Auf Grund von § 2 der Verordnung über Er* 
nchtung des Wirtschaftsamtes für das Gebiet der 
Freien Stadt Danzig wird folgendes angeordnet:W

§ L
Kleinhändler, die Fische an Verbraucher ge* 

Werbsmässig abgeben, sind verpflichtet, sich bei 
dem Einkauf der Fische von ihren Lieferanten 
eme Bescheinigung über die bezogene Menge, Art 
und Pre'is der Fische aushändigen zu lassen Sie 
haben den Ausweis bis 14 Tage nach dem vdilü 
gen Verkauf der Fische aufzubewahren.

§ 2.
Di« genannten Kleinhändler sind verpflichtet, 

bei Verkauf der Fische jederzeit den Ausweis bei 
sich zu führen und haben ihn den Polizeibeamten, 
s°wie den Beauftragten der Preisprüfungsstelle 
aut Verlangen vorzuzeigen.

§3. '
Zuwiderhandlungen gegen die Vorschriften 

werden mit Gefängnis bis zu 6 Monaten oder 
Geldstrafe bis zu 1500,— Mark bestraft, auch 
kann das Wirtschaftsamt die Verfallserklärung 
der Waren aussprechen.

Danzig, den 17. April 1920. * (1037
Das Wirtschafte amt für das Gebiet 
der künftigen Freien Stadt Danzig.


